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ra  o idei cesarskiej Fryderyka II, gdyż Złota Bulla z 1226 roku jest właśnie 
jej wyrazem. Na rozwój tej idei m iały wpływ różne tradycje: rzymska, bizan
tyjska, normańsko-sycylijska, frankońska, niemiecka i chrześcijańsko-kościel- 
na. Według autora jest ona jednak tylko w tedy zrozumiała, jeśli trak tu je  
się ją jako ostatnie uformowanie się p ierw otnej idei władcy św iata i króla 
bożego. Idea Fryderyka II opierała się z jednej strony na niesłychanej sakra 
lizacji władcy i państwa, a z drugiej — na dążeniach do oddzielenia Kościoła 
od państwa. Wypada zgodzić się ze słowami autora, kończącymi to wnikliwe 
studium, że długa w alka przeciw świeckim roszczeniom Kościoła, w której 
idea cesarska Fryderyka  II zajmowała ważne miejsce, przyczyniła się do 
zwycięstwa nowożytnej idei państwa.

Inne artykuły, zamieszczone w omawianym  tomie, zasługują p rzynaj
mniej na tyle, by wymienić ich autorów  i ty tu ły  (w przekładzie polskim): 
Florentine Miitherich, Rękopisy z kręgu Fryderyka II; Herm an Dilcher, 
Sycylijsk ie  prawodawstwo Fryderyka II, synteza tradycji i odnowienia; N or
b e r t  Kamp, Ab camerario ad secretum. Reform y gospodarcze i administracja  
finansowa w  królestwie Sycylii za Sztau fów ; Rudolf Baehr, Sycylijska  szkoła 
poetów a F ryderyk  II; Heinz Angemeier, Polityka pokoju ziemskiego i usta
w odawstwo pokoju ziemskiego za Sztaufów;  Friedrich  Hausm ann, Cesarz F ry 
deryk  II i Austria; K urt-V ictor Selge, Polityka Fryderyka II wobec h ere ty 
ków;  Friedrich  Kempf S. J., Detronizacja Fryderyka II w  świetle kanonistyki 
oraz Jósef Deér, Grób F ryderyka II. P roblem atyka poruszana w  tych a r ty 
kułach wprawdzie dotyczy obszarów odległych od nas, mimo tego jednak 
w arta  jest poznania, gdyż zaznajamia czytelnika z różnymi aspektam i dyna
stii Sztaufów, która odegrała niezmiernie ważną rolę w  dziejach Zakonu 
Krzyżackiego.

Zenon Nowak

E u g e n i u s z  I w a n i e c ,  Z  d z i e j ó w  s t a r o o b r z ę d o w c ó w  n a  z i e m i a c h  p o l s k i c h  X V i i —X X  w . ,  W a r 
s z a w a  1977, P a ń s t w o w e  W y d a w n i c t w o  N a u k o w e ,  P r a c e  B ia ł o s to c k i e g o  T o w a r z y s t w a  N a u 
k o w e g o  n r  23, s s .  295, n l b ,  1, f o t .  35.

Odmienność wyznaniowa, językowa i kulturow a staroobrzędowców ro
syjskich osiedlonych na północno-wschodnich obszarach ziem polskich, tzn. 
na M azurach oraz Białostocczyźnie, powodowała, że życiu ich towarzyszyło 
stosunkowo duże zainteresowanie współczesnych. Były to zainteresowania 
niem al typu muzealnego. Świadczyły o nich ukazujące się różnego rodzaju 
zapisy w prasie, w ydawnictw ach etnograficznych czy też w dokum entach 
archiwalnych. Jednakże niewielka liczebność owej grupy, stosunkowo duże 
odosobnienie od najbliższych sąsiadów powodowało, że trak tu jąc  staroobrzę
dowców jako ciekawostkę etnograficzną nie wykazywano dostatecznie po
głębionego zainteresowania nimi w badaniach naukowych etnograficznych, 
historycznych, chociaż i takich nie brakowało. Jak  dotąd studia nad sta ro 
obrzędowcami nie m iały charak teru  wyczerpującego, nie obejmowały cało
kształtu  warunków  ich życia i działalności. Prowadzone były przez uczonych 
polskich, niemieckich i rosyjskich. W ielokrotnie badania czy też zaintereso
wania dziennikarskie losami staroobrzędowców rosyjskich na terenie  Mazur
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służyły lepszemu przedstawieniu i w yjaśnianiu zasad polityki narodowościo
wej władz niemieckich oraz procesów etnicznych, zachodzących wśród lud
ności mazurskiej w okresie prowadzenia świadomej polityki germanizacyjnej.

Po wcześniejszych studiach Liliany Szwengrub, Emilii Sukertowej-Bie- 
drawiny i W iktora Jakubowskiego otrzymaliśmy dzięki staraniom  Białostoc
kiego Towarzystwa Naukowego obszerne studium  Eugeniusza Iwańca, p ra 
cownika naukowego Uniwersytetu Łódzkiego, poświęcone dziejom staroobrzę
dowców na ziemiach polskich w wiekach XVIII—XX. Badaniami objęto okres 
od powstania staroobrzędowców po dzień dzisiejszy. Studium  zostało przygo
towane na podstawie obszernej kw erendy źródłowej, przeprowadzonej w zbio
rach archiwalnych i bibliotecznych Polski i Związku Radzieckiego oraz to 
warzyszącym jej badaniom terenow ym  w miejscowościach zamieszkałych 
przez staroobrzędowców. A utor przebywał w tych miejscowościach wielo
krotnie w ciągu kolejno po sobie następujących lat. Na uwagę zasługuje także 
duża staranność o zebranie jak największej liczby informacji źródłowych, 
uzyskiwanych drogą pośrednią, ale pochodzących bezpośrednio z kręgów 
staroobrzędowców. Iwaniec uzyskał to przede wszystkim przez bardzo szeroko 
zakrojone poszukiwania źródłowe w wydawnictwach rosyjskich, które inte 
resowały się współcześnie sprawam i staroobrzędowców, a które dotąd były 
zbyt skromnie wykorzystywane przez polskich badaczy. Natomiast, jak się 
wydaje, w stopniu nie zawsze zadowalającym wykorzystał m ateriały  źródło
we, wynikające ze sprawow ania nadzoru nad staroobrzędowcami przez nie
miecką administrację lokalną. Badania terenowe zostały wykorzystane przez 
Autora przede wszystkim do zebrania informacji o organizacji staroobrzę
dowców, kulturze m aterialnej oraz sprawach wyznaniowych.

C harak ter kw erendy źródłowej, jak i rezultaty  badań terenowych w spo
sób decydujący zaważyły na ostatecznych rezultatach  przeprowadzonych b a 
dań. Dając odpowiedź na podstawowe pytania dotyczące spraw  wewnętrznych 
staroobrzędowców w koloniach na terenie ziem polskich, nie przyniosły od
powiedzi na pytania, .dotyczące ich postawy i przemian w  kontaktach z inny
mi grupami osadniczymi. Rejestrując określone zwyczaje, postawy w pracy, 
nie ukazano dynamiki ich przemian, nie pokazano czynników, które sprawiły, 
iż g rupy starowierów, zachowujące zwartość i odrębność przez długie lata 
po osiedleniu się na tych ziemiach, zmieniły się, rozpadły w otaczających je 
większych społecznościach, nie tylko w wyniku zmian wywołanych przez 
II wojnę światową. Praca oparta przede wszystkim o metody charakterystycz
ne dla w arsztatu  historyka i etnografa, w bardzo niewielkim stopniu wyko
rzystała badania socjologiczne, które by mogły przynieść ważne odpowiedzi 
właśnie w tej dziedzinie. W sumie jednak studium  Eugeniusza Iwańca jest 
najpełniejszym opracowaniem dziejów staroobrzędowców rosyjskich na zie
miach etnicznie polskich i będzie stanowić zasadniczy punkt wyjścia do wszyst
kich dalszych badań szczegółowych, jakie -ewentualnie mogą jeszcze być pro 
wadzone.

Eugeniusz Iwaniec przedstawił cztery grupy problemów: 1. genezę ruchu 
staroobrzędowców w Rosji, odrębności wyznaniowe i politykę władz rosyj
skich wobec tej grupy; 2. losy staroobrzędowców po ich wyjściu z Rosji, 
dzieje kolonizacji staroobrzędowców na ziemiach etnicznie polskich, chociaż 
w różnych państwowościach; 3. organizację i działalność staroobrzędowców
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w tych skupiskach, przy ukazaniu łączności z innymi koloniami, także na 
terenie Rosji; 4. elem enty ku ltu ry  m ateria lnej staroobrzędowców, ze zwró
ceniem uwagi na te  elementy, które wyróżniały ich od innych skupisk lud 
ności zamieszkującej te same obszary.

Już z tej informacji w idać wyraźnie, że A utor nie poświęcił dostatecznej 
uwagi problemom ku ltu ry  duchowej staroobrzędowców, o ile nie wiązały się 
one z zagadnieniami wyznaniowymi, oraz zagadnieniom narodowościowym, 
sprawom  kształtowania więzi grupowej i współżycia z innymi grupami.'

Autor zebrał wiele informacji ukazujących drogę staroobrzędowców na 
Mazury. Przedstaw ił w interesujący sposób proces kształtowania się silnych 
kolonii na terenie mazurskim. Inform acje o osadnictwie staroobrzędowców 
nie zostały uzupełnione charakterystyką ogólnego osadnictwa na tych te re 
nach. Historia staroobrzędowców toczy się niem al w całkowitej pustce, tak  
jakby  zostali osadzeni na obszarach nie zamieszkanych, a ponadto odseparo
wanych od innych skupisk etnicznych. Nie znajdziemy w pracy wyjaśnień, 
dotyczących postawy narodowej staroobrzędowców w momencie powstawa
nia ich kolonii, ani też zmian, jakie się dokonywały w  ciągu kolejnych poko
leń, a które przecież doprowadziły do rozłożenia starych więzów, łączących 
ich z innymi grupami ludności rosyjskiej. Nie znajdziemy również wyjaśnie
nia, czy procesy zachodzące wśród ludności m azurskiej, oznaczające stopniowe 
kształtowanie świadomości narodowej, jak też germanizację, były w jakiś 
sposób zmieniane pod wpływem  kontaktów  z tak  zw artą grupą, jaką tw o
rzyli staroobrzędowcy. Wyobcowanie ich z mazurskiej rzeczywistości h isto 
rycznej pozwalało na wyraźniejsze przedstawienie dziejów wewnętrznych tych 
skupisk, ale u trudniło  ukazanie przem ian etnicznych w  niej zachodzących.

W om awianej książce uwaga A utora została skupiona głównie na dzie
jach XIX wieku, a więc na okresie charakteryzującym  się najw iększą ak ty w 
nością staroobrzędowców. Autorowi udało się w interesujący i nowatorski 
sposób przedstawić funkcję skupisk staroobrzędowców na M azurach w całym 
ruchu na terenie Rosji. Szczególne znaczenie m ają  ustalenia Iwańca doty
czące działalności wydawniczej, powiązań z wydawnictw em  Gąsiorowskiego 
w Piszu i oddziaływania owych w ydawnictw  na inne grupy staroobrzędow
ców w  Rosji. W książce są informacje o zainteresowaniu Hercena w ydaw 
nictwam i piskimi, szkoda tylko, że nie zostały bliżej wyjaśnione problemy, 
które wywoływały owe zainteresowania.

Przy  lekturze książki uwagę budzą pozornie drobiazgowe, ale ważne in 
form acje o osadnictwie, tworzeniu przez staroobrzędowców gospodarstw, sp ra 
wy własnościowe. Ale A utor nie podjął bliższych studiów nad struk tu rą  spo
łeczną staroobrzędowców, nie scharakteryzował problem atyki zatrudnienia. 
Wydaje się, że w ten sposób można byłoby uzyskać nieco informacji o p rzy 
czynach rozkładu pierw otnych więzów tej grupy, przyczynach decydujących 
o postępującym, chociaż powolnym procesie integracji staroobrzędowców z in 
nym i grupam i etnicznymi. W ydaje się bowiem, że informacje dotyczące p ro 
b lem atyki wyznaniowej, aczkolwiek bardzo interesujące i ważne, nie mogą 
wyjaśnić istotnych przyczyn, które zadecydowały o tak  w yraźnym  zm niej
szeniu zwartości i odrębności tej grupy, o spadku jej funkcji w  XX wieku. 
Decydowały o tym  przecież nie tylko czynniki personalne, o których wspo
mina Autor. Praca przynosi bardzo wiele istotnych ustaleń dotyczących ku l
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tu ry  m aterialnej staroobrzędowców. Ale i w tym  wypadku nie sposób nie 
zwrócić uwagi na brak  wyjaśnień w sprawie zmienności ku ltu ry  m aterialnej 
w wyniku zderzenia się z całkowicie odmiennymi wzorcami kulturowymi.

Praca Iwańca wzbogaca naszą wiedzę o staroobrzędowcach rosyjskich na 
ziemiach polskich. Szkoda, że w prowadzonych badaniach terenowych Autor 
nie poszedł śladami Liliany Szwengrub i nie starał się wyjaśnić podstawo
wych przemian etnicznych, które rzutu ją  wszak wyraźnie na ich postawy 
współczesne.

Wojciech W rzesiński

W o j c ie c h  K ę t r z y ń s k i ,  S z k i c e .  O p r a c o w a ł  i w s t ę p e m  p o p r z e d z i ł  A n d r z e j  W a k a r ,  O l s z t y n  1977.
P o je z i e r z e ,  s s .  234.

W ydawnictwo „Pojezierze”, jak żadne inne z regionalnych w  Polsce, p re 
feruje książki o tem atyce związanej z przeszłością i teraźniejszością regionu, 
a więc Mazur i Warmii, wydając je na ogół z wielką pieczołowitością. W pro
wadziło ono nigdzie dotąd nie spotykaną specjalną serię wydawniczą: L ite 
ra tu ra  Warmii i Mazur w dawnych wiekach. Ukazały się w  niej dotąd wzno
wienia publikacji z XVI wieku: Pieśni Jana Dantyszka, Historyja żałosna 
a straszliwa o Francis,zku Spierze  Stanisława Murzynowskiego, M arcina K ro 
m era Historyja prawdziwa o przygodzie żałosnej książęcia finlandzkiego Jana 
i królew ny polskiej K atarzyny  oraz Polska czyli o położeniu, ludności, oby
czajach, urzędach i sprawach publicznych Królestwa Polskiego.

Z  nowszych wznowień ukazały się: Kiermasy na Warmii  Walentego B ar
czewskiego i inne jego pisma wybrane oraz omawiane tu  Szkice  Wojciecha 
Kętrzyńskiego, a także Mądrzejszy Mazur niż diabeł. Zbiór przysłów i w yra 
żeń przysłowiowych polskich z terenu W armii i Mazur. W przygotowaniu jest 
również wznowienie podstawowego dzieła Kętrzyńskiego O ludności polskiej 
w  Prusiech niegdyś krzyżackich.  Ponadto znajduje się w opracowaniu foto- 
typiczny przedruk mazurskiego śpiewnika religijnego Nowo w ydany  kancyonał 
pruski, wydawanego w. latach 1741-—1918 co najm niej dwustukrotnie, oraz 
antologia kilkudziesięciu utworów świeckiej poezji okolicznościowej w języku 
polskim, wydanych przez ewangelickich Mazurów i Ślązaków w XVII i XVIII 
wieku.

Prace Wojciecha Kętrzyńskiego w  chwili powrotu Mazur i Warmii do 
Macierzy stały się podstawą źródłową wszelkich publikacji popularyzujących 
polską przeszłość tego regionu. Od tego momentu postulowano zebranie i w y
danie w jednym  tomie rozproszonych po różnych czasopismach jego a rty k u 
łów. Już przed 25 laty  był gotowy maszynopis wyboru jego publicystyki wraz 
z przypisami, lecz nie mógł się ukazać z przyczyn od wydawcy niezależnych. 
Podobnie około 1947 roku utrącono inicjatywę prof. dr. Zygmunta Wojcie
chowskiego wznowienia A us dem Liederbuch eines Germanisierten z 1938 
roku przez Insty tu t Zachodni w Poznaniu, dla rozpowszechnienia tej ksią 
żeczki wśród Mazurów. Dobrze się więc stało, że chociaż teraz doczekaliśmy 
wydania częściowej spuścizny pisarskiej naszego „rew indykatora polskości”, 
opatrzonej przez wydawcę wstępem, słowniczkiem nazw miejscowych daw 
nych i aktualnych oraz przypisami.


